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Idźcie w ięc , n au czajcie  w sz y s tk ie  narody! chrzcząc  je  
w  Imie Ojca i S vn a  i Ducha Ś w ię te g o .

M ath. 2 8 .

U ro czy sto ść  narodzenia Bożego, wierni Chrześci­
janie, wskazuje nam wspaniałość Boga Ojca, któ­
ry światu posłał sw ego Jednorodzonego Syna, który 
był przez Proroków przepowiedziany. W ielkanoc 
odświeża nam miłosierdzie i n iew ysław ioną miłość 
Jednorodzonego Syna Ojca Przedw iecznego, który 
dzieło odkupu rodu ludzkiego chwalebnie dokonał. 
Zesłanie Ducha S. przynosi nam pociechę Ducha S. 
wlaną na serca wiernych, który od Ojca i Syna 
pochodzi, i który tak przez Proroki jako i przez 
Apostoły mówił i działał.— Dzisiejsza nakońiec 
uroczystość, wskazuje nam tajemnicę N ajw yższego, 
który będąc jedyny w  Istocie, w  trzech osobach, 
jako Ojciec Syn i Duch Ś. światu' się objawił, i 
uczy nas byśmy z Serafinami i Cherubinami trzy­
kroć: Św ięty Ś. Ś. zaśpiewali i tę tajemnicę zba­
wienia wielbili. Chrześcianie! czyli znacie Boga 
swojego; czy poznajecie samych siebie, abyście je ­
mu godnie służyli, chcąc mu być podobnemi,^bo 
na jego obraz stworzeni jesteście?  a jeżeli czło­
w iek , który ziemię poznaje i mierzy, który bieg  
gwiazd rachuje, w  morzu się zanurza ku wybada­
niu jego przepaści a siebie samego nie zna, swego  
przeznaczenia^ nie zgłębia, jakże Istotę Boga po­
znać zdoła? Ze Bóg jest, wszystko co tylko istnie­
je , o tern mnie przekonywa. Bóg jest wszechmo­



cny, okazują słońce i miliony gwiazd w  powietrzni 
zawieszonych. Bóg spraw iedliw y, grzmią pioru­
ny, woła sumienie. Bóg opatrzny, ryczą zw ierzę­
ta; śpiewają ptaki żądając pożywienia. Bóg miło­
sierny, jęczą grzesznicy i my z niemi, wyglądając 
przebaczenia. Bóg jest jeden we trzech osobach, 
przeszło trzysta milionów ludów chrześcijańskich 
tę tajemnicę wyznaje, powtarzając z duchami nie­
bieskiemu Ś. S. Ś. Pan Bóg zastępów pełne są nie­
biosa chwały Jego.— Ten'Bóg mnie stw orzył, bym 
go chwalił i z nim wiecznej szczęśliwości używał. 
Ale na cóż mi się przyda stw orzenie? czuję w  so­
bie truciznę która wszystko vre mnie zaraziła, jest 
w e mnie złe wrodzone, co mnie do grzechu na­
kłania, odziedziczony grzech, przekleństwo Boga 
na mnie ściągnęło, kto zniesie to przekleństwo? 
Św ię ta> relig io! ty ran ie  pocieszasz, ucząc, że od­
kupieni jesteśmy. Druga osoba Boska Syn Boży 
stał się człowiekiem i przyjął karę za naród lu­
dzki, cierpiał i umarł za nas, abyśmy zbawieni zo­
stali. O drogie odkupienie! do czegóż mnie obo- 
w ięzujesz? abym był świętobliwy. Kto mnie po­
święcił? Duch Ś. trzecia Boska Osoba. Ta jest 
nauka kościoła o niepojętej tajemnicy Trójcy S. 
Bóg Ojciec nas stw orzył, Śyn Boży nas odkupił, 
Duch święty nas poświęcił.

W ięc uważmy obowiązek uśiwiętobliwienia na­
szego, i czyli postępkami naszem udowodniamy, że 
do świętobliWości dążymy, do czego dzień każdy 
Niedzieli najlepszą nam sposobność podaje; to bę­
dzie przedmiotem nauki w dniu dla całego Chrzę- 
ściaristwa tak uroczystym.



Najprzód wiedzieć winniśmy, co to jest poświę­
cenie nas według słowa Bożego, co nasze nadzieję 
wynosi, co nas w  dobrem umacnia i do popraw y 
serca naszego służy. Poświęcenie dzieje się przez 
łaskę poświęcającą a tą jest w ew nętrzny darmo 
nam dany dar Boży w  duszy zostający, za pomo­
cą kórego człowiek staje się miłym i ukochanym 
dziecięciem Boga, duchowne życie odbiera i utrzy­
muje, z Bogiem złączony, w  nim przebywa, i grun­
tuje w  nas prawo osiągnienia Boga po śmierci.— 
Jest to łaska, przez którą stajemy się w  oczach 
Boga sprawiedliwymi, jest to owo złączenie miło­
ści, przez którą jak  mówił Jan S: „Bóg w  nas a my 
w  Bogu zostajem y/4 Tę łaskę bierzemy od Ducha 
Ś. jako dzieci i przyjacioly Boga. Dziatki małe, 
które ledwie mówić umiecie, łatwo zapewne od-= 
powiecie mi: gdzie i kiedy Duch S. was poświę­
ca?  Przy chrzcie S. chrześcianie, dojźrzali ch rze- 
ścianie! odpowiedzcie mi. Co to znaczy, Duch S. 
na Chrzcie Ś. was pośw ięcił? czy wielu między 
wami znajduje się, którzy to wiedzą i o tern my­
ślą? to znaczy, Bóg miłości w  pierwszych chwi­
lach życia naszego w lał na serca nasze miłość 
swoje, uczyniwszy nas synami Bożymi, więc wszy­
scy, jako Jego dzieci do świątobliwości obowią­
zani jesteśmy; z tąd wynikają skutki to jest owTo - 
ce Ducha Ś. jako to: miłość, w esele, pokój, cier­
pliwość, dobrotliwość, dobroć, nieskwapliwość, ci­
chość, wiara, skromność, wstrzemięźliwość, czy­
stość, i inne cnoty które do świątobliwości pro­
wadzą i takową utrzymują. Zabierając się do sta­
nu małżeńskiego, w  Imię Ś. Trójcy otrzymujecie



łaskę Bożą, byście się wzajemnie uświętobliwiali. 
Nowonarodzone dziatki w  Imię Ś. Trójcy uświętobli- 
wione przez kościół odbieracie, byście ich w  po­
bożności w ychow ali.—

W  Imię S, Trójcy błogosławim y w as na drogę 
w ieczności, byście tam miłosierdzia dostąpili. W  Imię 
Ś. Trójcy przemawiamy do was z tych kazalnic i 
konfessyonałów , byście nauczeni, przerażeni i po­
cieszeni zostali. W  Imię Ś. Trójcy rozchodzą się 
kapłani po całym św iec ie , by ludziom naukę Boską 
i środki do św iętobliw ości ogłaszali, a nauka ta, 
oparta jedynie na potędze Boga w  Trójcy jedyne­
go rozszerza się po całym św iecie przez 19. w ie ­
ków  głośniej i skuteczniej, niż cała potęga moca­
rzy świata, bo ci którzy ją przytłumić i w yko­
rzenić usiłują, często w  niepamięci umierają, a na­
uka Boska w  śród męczarni i śmierci jest n iezw y­
ciężoną, bo wsparta łaską Boga, now e ludy pod 
prawa swoje podbija.. Jeżeli zaś przez grzechy  
łaskę poświęcającą utraciliśmy, Duch Boży używa  
zewnętrznych i wewnętrznych środków, posyła  
kaznodziei, otwiera im usta, zapala ich gorliw ość, 
słow a ich okrywa ogniem i przerażeniem napełnia, 
by grzeszników upominali, ostrzegali, w ołali po­
ruszali, nawracali. Duch Boży łączy sw ą moc do 
świętych pism. Bo żyw a jest mowa Boża i sku­
teczna i przeraźliwsza niżeli miecz obosieczny, i 
przenikająca aż do rozdzielenia dusze i ducha, i sta­
w ów  też i szpików, i rozeznawająca myśli i przed­
sięw zięcia serdeczne. 1 )  Duch Boży obudzą grze­
sznika, i wznieca w  jego umyśle prawdy wiary, 

t ) S . Paweł do Żydów. 4.



prze*, v  ewnętrzne światło pobudzając go do namysłu 
co mu wiara grozi, obiecuje i nakazuje. Takie są sku­
tki łaski Ducha Ś. Cóż z tąd wynika? To zapew ne, 
że narody które nie są ochrzczone, nieotrzymują łaski 
Pana Boga, bez której zbawionym być nie można. 
Jest to artykuł wiary S. bez którego nauka Boska 
przestałaby być koniecznie do zbawienia potrzebną, 
przestałaby być nauką Boga w  Trójcy S. jedynego.—

Ze zaś nauka Jezusa Chrystusa, nauką jest Bo­
ga samego, cudowny jej sposób rozkrzewienia się 
po całym św iecie aż do dni naszych, tego nam do­
wodzi; jako też ów poczet ludzi św iętych, jaśnie­
jących ozdobą cnót heroicznych, z których miłość 
Boga i bliźniego w ynika, czego nam narody nie 
ochrzcone okazać niemogą, jasnym są dla nas 
dowodem jej Boskiego źródła. Gdyby nauki, to 
bożyszcze przechwalane teraźniejszego wieku, o -  
św ia ta , zdolne były ludzi św iętobliwych utworzyć, 
w ięc  i świątobliw ość między ludźmi postępowaćby 
musiała, i stałaby się widoczniejszą, gdy tem cza- 
sem przeciwnie dzieje się  teraz, kiedy z osłabie­
niem wiary i św iętobliwość znika, a w szelkiego  
rodzaju grzechy i w ystępk i, stają się co raz bar- 
dzej powszechniejsze, w ięc św iętobliw ość z wia­
ry przez Chrzest S. otrzymać tylko można.

Oto naród żydowski mając te same księgi boskie 
starego prawa co i my, żyjący obok Chrystyani- 
zmu blisko 19. w ieków , czemuż niewydał z łona 
sw ego jakiego Chrysostoma, Jana Jałmużnika, Fran­
ciszka z Assyżu, który będąc ubogim, ży w ił i do 
tąd żyw i tysiące zgłodniałych wyżebraną jałmużną, 
X aw erego, który ty le  tysięcy pogan z p ośw ięcę-



niem życia swego naw rócił? W incentego a Paulo, 
co dzieci z niewyczerpaną miłością po ulicach zbie­
rał?  jakiego Trynitarza, który nietylko że sam wy­
proszonym groszem ludzi z ciężkiej niewoli wyku­
pywał, ale w  razie potrzeby własne ich kajdany 
na siebie wdziewał, aby tylko tym nieszczęśliwym 
wolność przywrócić, a takich mężów niepoliczona 
liczba ciągnie się przez 19 wieków i zdobi kościół 
katolicki, gdy temczasem naród żydowski liczy tylko 
bogatych bankierów, wekslarzy, oszustów7 i prze­
wrotnych talmudystów, którzy wpajając nienawiść 
ku narodom innego wyznania, największej pilno­
ści dokładają, by ich przewrotne i złośliwe m a- 
xym y przed światem wyjawione nie zostały. Mę­
żowie zaś kościoła, dziewice i niewiasty, te pra­
wdziwe dzieci Boga, ni opylali się i nie pytają o \ 
korzyść za swe poświęcenie, ale Bóg jest ich na­
grodą, nierozprawiali o braterstw ie, lecz czynami 
takow e udowodniali, ubogich do cierpliwości za­
chęcając, a bogaczom grozili sądem Boga, jeżeli 
miłosiernymi nie będą.— Idźcie na cały świat, 
utw orzyło Apostołów, Męczenników i W yznaw ców  
świętych obojej pici. Odległe miejsca, niebezpie­
czne podróże, nieznajomość kraju i języka, oczywi­
ste następstwa głodu, więzienia, m ęczarnie i śmier­
ci, bynajmniej tych mężów nieodstraszało i dotąd 
nieodstrasza od poświęcenia się ludziom dla Boga, 
ale przeciwnie do większej gorliwości zapala roz­
powszechnić między narodami znajomość Boga i 
świętohliwość życia, z czego na ziemi wzajemna 
miłość, to jest braterstwo, ugruntowane bywa, Gdy 
by katolickie Cbrześciaństwo w  obrębie jednej ty l­



ko narodowości zawarte było, już tćm samórn nad- 
przyrodzonem zjawiskiem stałoby się na świecie, 
lecz kiedy widzę toż Chrześciaństwo wradzające 
się w e wszystkie narodowości które je  wydosko­
nala, które z łona ich zawsze nowych wydobywa 
ludzi którzy są ozdobą i podporą rodu ludzkiego; 
kiedy widzę ludzi z temże samem poświęceniem i 
miłością wzajemną między tylu narodami, moc 
Boga w tern uznaję, łaskę Ducha Ś. Począwszy 
od Cesarzy aż do rolników, od niewiast ukorono­
wanych aż do pasterek i ubogiej siostry miłosier­
dzia, widzę owoce łaski Ducha S., widzę ludzi św ię­
tych prawdziwą miłością napełnionych, z czego w y­
nika że nie sama mowa jak teraz utrzymują, 2 .)  
ale wiara braterstw o stanowi, toż samo i dzieje 
narodów dostatecznie stwierdzają, kiedy bracia je ­
dnej ziemi najzaciętsze o religią wojny prowadzili, 
a lubo w dzisiejszych czasach pogodne wojny i spu­
stoszenia ustały, ale też i miłości braterskiej mię­
dzy narodami, wszelkie maxymy teraźniejszego w ie­
ku utworzyć niemogą, i nigdy tego ńiedokażą, gdyż 
miłość nadprzyrodzona z nadprzyrodzonych pobu­
dek wynikać musi. Dla tego owo braterstwo z ży­
dami które nam ludzie bez w iary zalecają, jest naj­
większą niedorzecznością, jest głupstwem wieku 
19, jest to kara naszej nieuleczonej choroby że 
teorye często dla nas najszkodliwsze chciwje przyj­
mujemy, za które potem pokutujemy. Gdyby Chiń- 
czyki, Persy, Mongoły, dzikie Indyany z Ameryki 
lub Australii ale katolicy nowo nawróceni do tego

2 ) Żydom zabrania T alm ut często  m ów ić obcym i języ k a m i, przeto ich  
n ienaw iść  m ow y n aszej.



miasta przybyli, z równą gorliwością dni Niedzielne 
z  namiby obchodzili. Św ięte szczątki Patronów na­
szych tak byłyby im drogie i mife, jako ich w ła­
snych, a nawet samo miejsce ich zamieszkania, wszak  
w-W iedniu ów  dom w  którym Ś. Stanisław Kostka 
przemieszkiwał, na kaplicę zamieniony został, i w  
wielkiem uszanowaniu zostaje; gdyby mówię przy­
byli tu te ludy, niewidzianoby ich tandytę na ulicy 
Grodzkiej w  dzień Ś. Stanisława Biskupa i w  Zie­
lone Świątki sprzedających, (c o  sam w idziałem ); a 
jeżeliby poganie byli, to przez wrodzoną uczciwość  
i przystojność w łaściw ą wszystkim ludziom, szanując 
rełigią narodu przez wdzięczność żeśmy ich do kraju 
przyjęli tegoby nieuczynili. Dziś i wojsko tureckie 
z Machomelan złożone, na uroczystość Bożego Ciała 
honory czyni Najświętszemu Sakramentowi, od ży­
dów zaś świadkami jesteśm y samej pogardy, bo 
tak ich  uczy religia Talmudystów 3 .)  Jeżeli poje­
dyncze osoby (bo naród n igd y) mej narodowości nie­
nawidzą, litować się potrzeba, a niegniew ać, lecz  
kiedy cały naród w ygnany z różnych krajówjnie- 
szanuje i pogardza wiarę i m owę moje, mam prawo 
nim pogardzać bez nienawiści osobistej. Oto na­
ród Ormijariski, zatarł swą narodowość, ale mając 
tęż same co i my wiarę, też same uczucia naro­
dowości posiada, toż samo staje się z każdem po­
koleniem obcej narodowości, kiedy na obcą’ziemię 
przychodzi, zachowuje częstokroć swoje m owę, ale 
jednakość religii, wzajemną miłość utrzymuje w zglę­
dem obcej narodowości. W iem y, że do Poski w ie -

3 .)  św iad k am i je s te śm y  w  c za s ie  u roczystej procesy i na S k a łk ę  w  o k fa w ie 
S . S tariisław a B iskupa i M ęczennika-—



le  obcych rodzin, jako to: holenderskich, niemie­
ckich, szwedzkich i włoskich jprzybyw ało, a mimo 
sw ych odrębnych narodowęści, chwalebnie i uży­
tecznie krajowi “służyli; w ięc nie mowa sama, ale 
wiara miłość w  zajemną stanowi. Nadto zaś do­
w odów  mamy, że żydzi w iary i m owy naszej nie­
nawidzą, chociaż już cztery przeszło w ieki na tej 
ziemi mieszkają. Lecz pychy i zarozumiałości lu­
dzi, którzy wiarę objawioną odrzucają, i cudami 
nieprzekona, bo i Chrystusa Pana piśmienicy ja­
snego nauki wykładania, oczy wistemi cudami stwier­
dzonej dla ich uporu nie przyjęli. 4 )  Począw szy od 
Cesarstwa wschodniego, znajdujemy w e wszystkich  
pomnikach historycznych rozmaitych narodów do­
wody nienawiści żydów  względem Chrześcijan. 
Przelewanie krwi chrześcijańskiej, zniew agę Sw . 
obrazów i postaci, świętokradztwa i ze lżyw ości Naj­
świętszemu Sakramentowi wyrządzone (co  potwier­
dza i kościół.Bożego Ciała w  Poznaniu w ystaw iony} 
są zdarzenia od całego świata napisane. Z takim 
to w ięc narodem nienawidzącym w iary chrześci­
jańskiej, u którego oszukaństwo jest powszechnem  
prawem, z narodem,“ który się najwięcej przyczy­
nia do demoralizacyi ludu i upadku miasteczek pol­
skich, z czego nędza i znikczemnienie wynikają, 
braterstwo zawięzują, domy^wynajmują, że w  krotce 
nieośmielimy "się na u licę w ynijść byśmy św ięte  
obchody wiary naszej bez w ystaw ienia na n ieu- 
szanowanie odbyli. Jest to oczyw isty dowód znik- 
czemnienia narodu jeżeli dla swej w iary oboje-

4 )  w ypadk i z a sz łe  w  r. 1845 . w  Galicyi a  w  r .1 8 4 8 . w  Poznaniu przeko­
nać nas pow inny, ale n iestety !



tnym się stanie, jeżeli za kawał złota i swoje świę­
tości na zniewagę wystawia. W iara jest twierdzą 
narodowości, a jak  ta zniweczoną zostanie, to nic 
uratować niepodobna. Żadnego pożytku moralnego 
nieprzyniesie narodowi opisywanie irytow anie pom­
ników religijnych dawnych wieków, co nam w iarę 
i pobożność naszych przodków przypominają, je ­
żeli w  nas duch zmarnieje, który te pomniki w y­
prowadzał, a tym duchem jest w iara nasza. Od­
prawiać processyą na kopiec, zbierać jałmużnę dla 
braci, robić głośne w iw aty' lub miasto oświecać na 
znak jakiej radości, je s t to miłość kraju podobna 
do oświadczeń serdecznej przyjaźni tych gości, któ­
rych gospodarz chojnie częstuje i aby jedli i pili 
zaprasza, bo gdy niespodzianie nieszczęście go spot­
kało, w szyscy o przyjaźni zapomnieli, takimi wy 
w szyscy jesteście którzy do m iasta 'żydów  w p u ­
ściliście, bo do jego upadku dążycie, czego na tylu 
miastach polskich przykład mamy.

A wy, którzyście się w  dniu^tak uroczystym dla 
całego Chrześcijaństwa do tej Świątyni zgroma­
dzili, jakim dowodem okażecie, że Boga prawdzi­
w ie kochacie i do świętobliwości dążycie? każdy 
kamień, każdy ołtarz, spiżowy lub marmurowy na­
grobek, stanowią dowody miłości Boga w  Trójcy 
jedynego przodków naszych. Stojąc w  tej Świą­
tyni, stoicie przed świadkiem i sędzią wieków prze­
szłych i obecnego, przed sędzią, który was surowo 
sądzić będzie. Tam gorliwość w  postępkach po­
bożnych, tam wiara w  czynach których i wieki nie­
zatarty; dziś wielkość w  pogardzie rzeczy świętych 
i w  krzykach zakładają. — Lecz nietylko ta oka­



zała Świątynia z całym zbiorem nagromadzonych 
ozdób, nietylko dzisiejsza uroczystość, ale każda 
Niedziela czci Bogu naszemu w Trójcy jedynemu 
poświęcona, skarżyć nas będą, że Polacy najbar­
dziej ten dzień znieważają, w  czem nas kalwini w  
Anglii, Presbyferyanie w  Szkocyi i różne kacerstw a 
w pu łn o cnej Ameryce zawstydzają i uczą razem 
jak Niedzielę święcić potrzeba, że już o narodach 
katolickich niewspomnę 5.)

A my jak ten dzień ś. obchodzimy? świadkiem 
są te szynkownie, świadkiem tandyty i sklepy ży­
dów przedających, świadkiem powozy, że i stanu 
w^yższego osoby ubogi lud gorszą, świadkiem owi 
wekślarze, że pobożny Cbreścijanin spokojnie do 
kościoła iść niemoże. Mówicie, czemu Poiicya n ie - 
zakaże? wiec nie sumienie, nie prawo Boga ma 
wami rządzić, ale kij i przemus ? a wszak wy żą­
dacie wolności1, więc widać że znikczemnienia w a­
szego niepoznajecie, skoro kij;i i przemusu żądacie, 
więc do wolności usposobieni niejesteście. Żyda 
kijem nie przymusi, pieniędzmi nieprzekupi, by Sza­
bas zgwałcił, tak jak go Chrześcianie gw ałcą.— 
W y przekupnie i kramarze, których przemuszaó 
potrzeba, byście niepowiem dzień Niedzielny św ię­
cili, bo przemus nie jest dowmdem miłości, a Bóg 
miłości i dobrowmlnego służenia od nas wrymaga, 
ale was przemuszają do uprzątnlenia waszych to­
warów, byście, innym okazyą do grzechu nie byli, 
czy kochacie w y Boga, czy dążycie do uśw ięto-

5 .) w  A nglii, S zk ocy i e tc . k ażd a  N iedziela  j e s t  skrupulatniej p r z estr z eg a ­
n a, niżeli u nas S . B ożego N arodzenia, nic n iesprzedaw ają , daleko  
nic je ż  Izą, w isy t nierobią.



Oliwienia? W y rzemieślnicy, jaki złożycie dowód 
czci dnia Niedzielnego, dnia Ś. Trójcy pośw ięco­
nego? robicie, przedajecie i kupujecie towary u 
Żydów, a owa młodzież opiece Waszój powierzona, 
czego się w  ten dzień uczy? przykro i wymówić! 
gdzie są szkoły rzemieślnicze Niedzielne, które po 
wszystkich krajach są zaprowadzone ? a tu krzyczą, 
oświata, postęp! o nędzna taka Oświata! lud coraz 
w  większej nieznajomości praw religijnych postę­
puje, z tąd zaniedbanie sw ych obowiązków i n ie -  
moralność doszło do tego stopnia, że się i grze­
szyć niewstydzą, sama śmiertelność tak znaczna 
między Chrześcijaninami tę prawdę u nas potwier­
dza. Drukują w praw dzie ludzie uczeni książki dla 
ludu któremi go ośw iecić pragną, ale jakiejże treści, 
czy  religijnej? czy zaczynają od najważniejszej filo­
zofii chrześcijańskiej: „człow iecze, na to cię B óg  
stw orzy ł, abyś go znał, jem u s łu ży ł i  b y ł  zbawiony?''' 
bynajmniej, dziś zjawiskami przyrodzenia, poezyą  
lud usiłują ośw iecić, to też lud w  ośw iacie n iepo- 
stępuje, i tą drogą nigdy niepostąpi, ale się coraz 
w  większej demoralizacyi pogrąża, bo w szelka ośw ia­
ta od Boga, który jest źródłem wszelkiej umieję­
tności poczynaną być winna. 6 .) A  w y  kupcy, którzy 
po całych dniach dla zysku w  sklepach przedajecie, 
w y  dawno to przykazanie Boskie; .pamiętaj abyś 
dzień święty św ięcił” na sumieniu przemazaliście, 
Mówią niektórzy, my starsi chcemy, ale młodsi n ie -  
chcą, w ięc  dajcie im z siebie przykład i zachęcenie, 
zróbcie dla dobra religii tę ofiarę i ten w p ływ  
w yższości, a moralność okaże się widoczniejszą a

6 .) P orów nyw ając rolnika na Ś ląsk u  z n aszym  w ie lk a  daje s ię  w idzieć rd-



prócz tego, któż to formowa! tych młodych kupców  
czy nie w y ?  powiedzcie mi, czyście dawali ojco­
wską baczność na ich moralne postępowanie? czy  
czuwaliście jakie książki czytają i jak życie pro­
wadzą? czy mowami waszemi przeciw religii zgor­
szeni nie zostali? czy  widzieli was rano i w  w ie­
czór modlących s ię?  czy w idzieli was spowiadają­
cych się? kto w ie, czy  nie mowami waszemi zasady 
religijne w  domu rodzicielskim zaszczepione, przez 
w as, miasto udzielania im nauki zniszczone nie zo­
stały? O gdyby tu byli m ężowie miasta, co Radę 
Miejską składają, zapytałbym się ich, jakie mają 
dowody że są gorliw i o cześć Ś , Trójcy? zasiadają 
miejsca dawnych Rajców Ławników miasta, k tó -  
rzyby niebyli zcierpiełi tych nadużyć, jakie się 
przez Żydów dzieją, a do czego źli Chrześcijanie 
są przyczyiTą. — Gdyby przedmiot ten, jedynie z 
doczesnego zgłębiał stanowiska, ze stanowiska tylko 
moralnego, rozbierając wady i skłonności ludu nasze­
go, 7 )  poznalibyście, że św ięcenie dni Niedzielnych  
i Świątecznych, powinno być dla wszystkich w ielce  
upragnioną rzeczą, dla wszystkich którzy pragną 
moralności i ośw iaty ludu, dla wszystkich, którzy

fi) źnicA ośw iecen ia  p ierw szego , to z a ś  z tąd pochodzi, że  w  Prnsaeh lubo R ząd  
Protestanck i s z k ó łk i i nau czycieli w iejsk ich  pod w p ły w  i dozór p leban ów  pod­
d a ł k tórzy  religii s ą  obow iązani u c z y ć , c ze g o  u n as za  byłej R z eczy p o sp o litą  
nie b y ło , p o w a g a  k a p ła n ó w  ca łk iem  w  tym  przedm iocie u sun ięta  z o s ta ła ;  
a l e i  D uchow ieństw o Ś lą sk ie  w ielkie daje dow ody sw ej gor liw ośc i i p racy  i na  
w d zięczn ość  niem ało  z a s łu ż y ło , gd z ie  w szy stk im  znane s ą  prace i p ośw ięcen ie  
J .  W . X , Iv. honojo: W rocław sk iego  X." F ictzek  Plebana w  N . Piekarach. 
X . Stabik , i w ielu  innych . —

_7.) w  krajach protestanck ich  g d z ie  N iedziele  skrupulatn ie  św ięc ą , lud c z a s  
ło ż y  na czytanie:, u n as zaś  n a  jarm arkach, p ijaństw ie i b itw ie, w ięc  ani m y­
ś le ć  o ośw iec ie , bo do o św ia ty  trzeba c za su , a lud w  tygod n iu  dla p racy  o 
tern m y śleć  nie m oże.



nie są obojętni na grzechy i ^występki jakie w  dni 
Niedzielne popełniane bywają; słow em , w ielce  zba­
wienne skutki toby za sobą sprowadziło. Gdzie­
kolw iek w ięc zwracam uw agę, poznaję, jak da-  
lekiemi jesteśm y od dążenia do świątobliwości, do 
której prawami w iary naszej na Chrzcie przyjętej 
i zaprzysiężeni jesteśm y, o tern przekonywa mnie 
i każdego prawowiernego a pobożnego, owo ro z-  
przęgnienie w  obyczajach, które w  dni Niedzielne 
i św ięta w idzieć się daje. Ach! zbyt w iele do­
w odów  okazaliśmy przed Panem i światem naszego  
rozwolnienia w  bojaźni Pańskiej przez osłabienie 
lub wyparcie się wiary. Pamiętajcie Chrześcijanie 
że ta droga do ziTikczemnienia, a zatem do najwię­
kszej'k lęski moralnej narody prowadzi. O Boże 
w  Trójcy Najświętszej, Stwórco i Sędzio nasz użycz 
nam łaski do poznania grzechów naszych, abyśmy 
się na drogę św iętych naszych obowiązków n a- (
wrócili i dążyli do świątobliwości która prowadzi j
do żywota w iecznego Amen.
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